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c ji G P U . ro z p o c z ę ły  b e z sk u te c z n y p o śc ig z a p o ­
w sta ń c a m i.

P re z y d e n t C o o lid g e n ie  z a m ie rz a u b ie g a ć  s ię  
w ię c e j o s ta n o w isk o p re z y d e n ta i c o fn ą ł  sw ą  k a n ­
d y d a tu rę p rz y  p rz y sz ły c h  w y b o ra ch .

*

L e M a tin d o n o s i z N o w e g o  Jo rk u , ż e w sk u ­
te k e k sp lo z y j n a s ta c ja c h  k o le ji p o d z ie m n e j k tó ­
re b y ły  a k te m  p ro te s tu a n a rc h is tó w a m e ry k a ń ­
sk ic h  p rz e c iw k o sk a z a n iu S a c c o  i V a n z e tti 'e g o , 
d w ie  o so b y z o s ta ły z a b ite , a 5 0  ra n n y c h . S z k o ­
d y  m a te r ja ln e  w y n o sz ą  p rz e sz ło  6  m iljo n ó w d o ­
la ró w . P o lic ja z a a rn sz to w a ła R o s ja n in a  B o ry sa  
S ie g la  p o d  z a rz u te m d o k o n a n ia w sz y s tk ic h z a ­
m a c h ó w  w  d n ia c h  o s ta tn ic h .

w

N a  g ra n ic y  sz w a jc a rsk o -w ło sk ie j w ło sk a  s tra ż  
g ra n ic z n a a re sz to w a ło w c z o ra j p o  s tro n ie sz w a j­
c a rsk ie j k o lo  je z io ra L u g a n o  6 sz w e d z k ic h tu ry ­
s tó w , z k tó ry c h  d w ó c h n a s tę p n ie w y p u śc iła , z a s  
re sz tę  z a trz y m a ła  z te j je d y n ie ra c ji , ż e tu ry śc i  
c i p o s ia d a li z e so b ą b ro ń . W sk u te k e n e rg ic z ­
n y c h in te rw e n c y j P o se ls tw a S z w a jc a rsk ie g o  w  
R z y m ie a ra sz to w a n i z o s ta li n a ty ch m ias t z w o l­
n ie n i.

*

W  L o n d y n ie p a n u je e p id e m ic z n ie c h o ro b a  
ż o łą d k o w a , sp o w o d o w an a sp o ż y c ie m  lo d ó w , p rz y ­
g o to w a n y c h  w  sp o só b  n ie h y g ie n ic z n y . Z a c h o ro ­
w a ło  2 5 0 o só b , je d n a z m ar ła .

Z  A m ste rd a m u  d o n o sz ą  : W  p o b liż u  m ie j­
sc o w o śc i L a re n z d e rz y ły s ię d z iś d w ie k o le jk i  
n a p e łn io n e l ic z n y m i  p a sa ż e ra m i. S k u tk ie m  k a ta ­
s tro fy 6 o só b  p o n io s ło  śm ie rć n a  m ie jsc u , 1 5 z o ­
s ta ło  c ię ż k o ra n n y c h  a 2 0  le k k o ra n n y ch .

*

W  o d le g ło śc i 4 2 m il o d p o r tu L a u d e rd a le  
k o lo  F lo ry d y  n a tk n ą ł s ię  w c zo ra j o k rę t  n a d  b rz e ­
ż n e j s tra ż y  n a  s ta te k  p rz e m y tn ic z y . G d y  n a  w e ­
z w a n ie p o lic ji p rz e m y tn ic y  n ie  c h c ie li s ię p o d d a ć  
w y w ią z a ła s ię w a lk a , k tó ra sz c ze g ó ln ie p o  s tro ­
n ie p o lic ji z o s ta ła o k u p io n a k rw a w e m i s tra ta m i: 
I k o m isa rz i 2 a je n tó w p o le g ło , 2 d a ls z y c h z o ­
s ta ło  ra n n y c h . P rz e m y tn ic y s tra c ili 3 ra n n y c h , 
p o c z e m  w y w ie s ili b ia łą c h o rą g ie w  i p o d d a li s ię  
p o lic ji , k tó ra z n a la z ła n a s ta tk u  o lb rz y m ie j w a r ­
to śc i tra n sp o r t ró ż n e g o ro d z a ju  tru n k ó w .

Nr, 92

L is i w ie d e ń sk i.
(o d  n a sz e g o k o re sp o n d e n ta ) . 

Wiedeń, p o c z ą te k  s ie rp n ia 1 9 2 7 .

Ż y c ie m ło d e j je s z c z e re p u b lik i a u s tr ja c k ie j,  
n a d e r w ą tłe , n a p rę ż o n e w ie c z n ą w a lk ą o  b y t g o ­
sp o d a rc z y , w strz ą śn ię te z o s ta ło  w  p o ło w ie  z e sz łe ­
g o m ie s ią c a p rz e z z a b u rz e n ia u lic zn e w  ta k ic h  
ro z m ia ra c h , ja k ic h W ie d e ń  o d p a m ię tn y c h d n i  
m a rco w y c h 1 8 4 8  n ie  w id z ia ł. R e p u b lik a  a u s trja c -  
k a d u m n a b y ła z te g o , iż z m ia n a u s tro ju  w  p o ­
w o je n n y m  ro k u 1 9 1 8 n a s tą p iła sp o k o jn ie b e z  
k rw a w y c h  o f ia r . S p o k o jn y  c h a ra k te r  i u g o d o w o ść  
w ie d e ń c z y k a  je s t z n a n ą w  c a ły m  sw ie c ie . T e m -  
b a rd z ie j n ie sp o d z ie w a n ie ja k  g ro m  z  ja sn eg o  n ie ­
b a  z a sk o c z y ł d z ie ń  1 5 l ip c a  w ię k sz o ść  m ie sz k ań c ó w  
W ie d n ia . H is to r ja d n ia te g o je s t n a s tę p u ją ca :  
P rz e d k ilk u m ie s ią c a m i w  o k o lic y S c h a tte n d o rf  
p rz y sz ło d o  s ta rc ia  m ię d z y  z e b ra n y m i ta m  so c ja ­
l is tam i a n a c jo n a lis ta m i. Z d a rz y ło s ię , iż p rz y ­
sz ło d o  s trz a łó w . Je d n o d z ie c k o  i d w ó c h  d o ro ­
s ły c h  m ę ż cz y z n o p ła c iło  k o n tro w e rs ję tę  ż y c ie m . 
N a stą p iło ś led z tw o , i 6 -g o l ip c a ro z p o c z ą ł s ię  
p ro c e s p rz e d  sę d z ia m y  p rz y s ię g łe m i, k tó ry  to  p ro ­
c e s trw a ł 9 d n i i u k o ń c z o riy z o s ta ł 1 4 -g o l ip c a  
w y ro k ie m  b e z w z g lę d n ie u n ie w in n ia ją c y m  w sz y s t­
k ic h o b w in io n y c h . P rz y p a d e k  z d a rz y ł, ż e sp o łe ­
c z e ń s tw o a u s trja c k ie o d d łu ż sze g o ju ż c z a su  z  
z d z iw ie n iem  i n ie p o k o je m  p a trzy ło  n a  w y ro k i sę ­
d z ió w  p rz y s ię g ły c h . W y sta rc z y z o s ta tn ic h  w y ­
p a d k ó w  w y m ie n ić p ro c e s p rz e c iw  z a b ó jc y  ż o n y  
W im p a ss in g e ro w i, k tó ry  z o s ta ł  u w o ln io n y , s ła w n y  
p ro c e s p rz e c iw k o N e lly G ro sa v e sc u z a k o ń c z o n y  
ró w n ie ż w e rd y k te m  z w a ln ia ją c y m , a b y  p o ją ć , iż  
z d z iw ie n ie  i n ie p o k ó j sp o łe cz e ń s tw a a u s tr ja c k ie -  
g o b y ły  u z a sa d n io n e .

W y ro k  w  p ro c e s ie „ S c h a tte n d o rf" o g ło sz o n y  
z o s ta ł w  n o c y  z 1 4 -g o  n a 1 5 -g o l ip c a i k ie ro w n i­
c y  a u s tr ja c k ie j p a r tji so c ja lis ty c z n e j n ie  b y li w ię ­
c e j w  s ta n ie d e m o n s tra c ji , k tó re z sa m e g o  ra n a  
d n . 1 5 l ip c a z w ab iły  m a sy  n a u lic e W ie d n ia , u -  
ją ć  w  k a rb y  o rg a n iz a c y j i p o rz ą d k u . K o m u  z n a ­
n y  je s t p o k a ź n y s ta n b e z ro b o tn y c h  i m a lk o n te n ­
tó w  w  A u s tr ji, te n  n ie z d iw i s ię sm u tn y m  w y n i­
k ie m te g o p a m ię tn e g o d n ia . D o w ó d z tw o m a s  
w p a d ło  w  rę k ę in d y w id u ó w  c ie m n y ch , n ie p ra ­
g n ą c y c h n ic z e g o in n e g o , ja k  z a m ę tu , m o rd u  i ra ­
b u n k u . Je sz c z e w g o d z in a c h p o ra n n y c h p a d ł  
o f ia rą o g n ia p a ła c sp ra w ie d liw o śc i i n ie d a le k o  
p o ło ż o n y k o m isa r ja t p o lic ji rz ą d o w e j. W ie lk a  
i lo ść ra b u n k ó w  m . i . z d e m o lo w a n ie b u d y n k u  
c h rz e śc ija ń sk ie g o  p ism a  w ie d e ń sk ie g o  „ R e ic h sp o s t"  
ró w n ie ż  je s t d z ie łe m  te g o sm u tn e g o  d n ia . O k a ­
z a ło s ię , ż e k ie ro w n ic y  p a r tji so c ja lis ty cz n e j, k tó ­
rz y z n a ra że n ie m  ż y c ia s ta ra li s ię  w z b u rz e n ie  m a ­
sy u sp o k o ić , i u m o ż liw ić a k c ję ra tu n k o w ą s tra ż y  
p o ż a rn e j, s tra c ili w ła d z ę n a d  ro z w y d rz o n y m  t łu ­
m e m  i ja k o u ltim a  ra tic o  n ie b e zp ie c zn e j sy tu ac ji  
z a k o ń c z y ły k u le k a ra b in o w e  u z b ro jo n y c h  o d d z ia ­
łó w  p o lic ji i w o jsk a d ra m a t 1 5 -g o l ip c a . O k o ło  
1 0 0 z a b ity c h i 1 0 0 0 ra n n y c h , o to b ila n s te g o  
k rw a w e g o d n ia . P ro k la m o w a n y w ie c z o re m 1 5  
l ip ca s tre jk g e n e ra ln y  z o s ta ł w  n o c y  z 1 7 -g o n a  
1 8 -g o z a k o ń c z o n y a o d b y ta w  p a r la m e n c ie a u -  
s tr ja c k im d e b a ta o sm u tn y c h ty c h w y p a d k a c h , 
w y k a z a ła , ż e w sz y s tk ie w ie lk ie p a r tje te r ro r p o ­
tę p ia ją i d ą ż ą d o u g o d o w e j p ra c y . W  u lic a c h  
m ia s ta , ja k o te ź i w  c a łe j A u s trji p a n u je  w z o ro w y  
sp o k ó j, je d y n ie ru in a p a ła c u  sp ra w ie d liw o śc i, s to  
św ie ż y c h g ro b ó w  n a c m e n ta rz u w ie d e ń sk im , i 
l ic z n a i lo ść ra n n y c h  w  sz p ita la c h  p rz y p o m in a d o ­
b itn ie k rw a w e p rz e jś c ia . P o se ł R e p u b lik i P o l­
sk ie j, D r. K a ro l B a d e r , z ło ż y ł w y ra zy  w sp ó łc z u ­
c ia n a rę c e k a n c le rz a A u s tr ji, p ra ła ta S e ip la . 
S tw o rz o n a n a c z a s n ie p o k o jó w  p rz e z  g m in ę  m ia ­
s ta W ie d n ia  s tra ż  g m in n a , is tn ie je  je s z c z e , je d n a ­
k o w o ż n ie z b ro jn a i ż y w o  d y sk u tu je s ię k w e stję ,  
c z y in s ty tu c ja ta n ie sp rz e c iw ia s ię w a ru n k o m  
T ra k ta tu  P o k o jo w e g o S t. G e rm a in .

Wąbrzeźno, czwartek 11 sierpnia 1927 r.

Z  p rz y je m n o śc ią  m o ż n a s tw ie rd z ić* * iż  b a w ią ­
c y  w e  W ie d n iu  p o d c z a s  z a b u rz e ń  g o śc ie  z a g ra n ic z ­
n i n ie b y li n a ra ż en i n a n ie p rz y je m n o śc i, c z e m u  
z p e w n o śc ią m o ż n a z a w d z ię c z a ć iż i lo ść p rz e je ­
z d n y c h s ię n ie z m n ie js z y ła .

W  te a tra c h w ie d e ń sk ic h se z o n o g ó rk o w y . 
P rz e w a ż n a i lo ść  z a m k n ię ta . T e z a ś  te a try , k tó re  
n ie z ra ż o n e g o rą c e m  la te m  b e z  p rz e rw y g ra ją , 
c ie sz ą s ię d o b re m  p o w o d z e n ie m , W  V o lk so p e -  
rz e d z ie ń  z a d n ie m  p rz e d  w y sp rz e d a n ą  sa lą , p o d  
d y re k c ją  I , B a ss F ris c h le r „ Ic h h a b  m e in  H e rz in  
H e id e lb e rg  v e r lo re n ” , M a x  R e in h a rd t w  Jo se fs ta n -  
d e r T h e a te r w y s ta w ia p rz e w e so łą fa rs ę  „ T h e o d o  
re & C ie “ , p rz e p la ta n ą w y s tęp a m i  s ła w n e j  a r ty s tk i  
ro sy jsk ie j P o le w ic k a ja w „ D a m ie K a m e ljo w e j"  
S z tu k a „ D e r H e x e r" W a lla c e ’a z a d a je z g ro m a ­
d z o n e j p u b lic z n o śc i w  V o lk s te a trz e  z a g a d k i, s tw a ­
rz a ją c  a ż d o  o s ta tn ie g o  a k tu  n a p rę ż o n ą  c iek a w o ść  
W  Jo h a n n S tra u ss th e a te r k w itn ą n a d a l ró ż e z  
S c h ira su  a R o la n d b u h n e  w  I I -g im  o b w o d z ie p ro ­
w a d z i sw ą k a m p a n ję  p rz e c iw k o h a n d lo w i ż y w y m  
to w are m , w y s ta w ia ją c e m sz tu k ę „ D ie w e isse  
S k la v in " . A p o lo th e a te r ro z p o c z ą ł p o  d w u m ie ­
s ię c z n e j p rz e rw ie  n o w y  se z o n  w ie lk im  p ro g ra m e m  
v a r ie te i k a b a re tu . W  M a rg a re n th n e r O rp h e u m  
o g lą d a ć m o ż n a R e v u e a  p ro g ra m  c y rk u  c e n tra l-  
n fe g o c ie sz y  s ię o g ó ln e m  n z n a n ie m .

Krótkie wiadomości telegraficzne.
P . P re z y d e n t R z e cz y p o sp o lite j p o w ró c ił d o  

W a rsz a w y w  so b o tę o g o d z . 2 3 m in . 5 0 . N a  
d w o rc u  o c z e k iw a li P . P re z y d e n ta w  im ie n iu  rz ą ­
d u  m in is tro w ie  K w ia tk o w sk i i R o m o c k i, z a s tę p c a  
k o m isa rz a m . W a rsz a w y p . P ile c k i i in n i p rz e d ­
s taw ic ie le  w ła d z .

*

W  p ią te k ra n o  o g o d z . 1 0 m in . 1 1 i 8  se k . 
u k o ń c z y li p ilo c i R is tic z i E d g a r lo t p ró b n y  n a  
sa m o lo c ie Ju n k e rsa . W  3 3 , b iją c  re k o rd  a m e ­
ry k a ń sk i. S a m o lo t p rz e b y ł w p o w ie trz u  5 2  g o ­
d z in y  1 1 m in . i 8 se k u n d , c z y li g o d z in ę w ię c e j, 
n iż C h a m b e rlin i A c o s ta . P rz e s trz e ń  o d b y ta w  
p rz e c ią g u  te g o  c z a su  w y n o s i p rz e sz ło  6 0 0 0  k im . 
O b u  lo tn ik o m  p o  w y lą d o w a n iu z g o to w . sp o n ta ­
n ic z n ą  o w a c ję . O b e c n ie  ro z p o c z y n a ją  s ię  w  p rz y -  
sp ie sz o n e m  te m p ie p rz y g o to w a n ia d o  lo tu tra n s ­
a tla n ty c k ie g o , k tó ry  n a s tą p ić m a ju ż w  b ie ż ą c y m  
ty g o d n iu .  #

„ B a ltisc h e  P re s sę ” o m a w ia jąc z a jś c ia  p o m ię ­
d z y  ro b o tn ik a m i n ie m ie c k ie m i a m a ry n a rz a m i z  
to rp ę d o w c a „ K u ja w ia k " , s tw ie rd z a , iż w in ę p o ­
n o sz ą ro b o tn ic y  n ie m ie c c y , k tó rz y z a c z e p ili m a ­
ry n a rz y . Je d e n z m a ry n a rz y  re a g u ją c n a b ru ta l­
n ą z a c z e p k ę , u d e rz y ł ro b o tn ik a b u te lk ą . P ism o  
d o n o s i d a le j, iż w  w y n ik u p rz e p ro w a d z o n e g o  
ś le d z tw a je d e n z m a ry n a rz y w y p u sz c z o n y  z o s ta ł 
n a w o ln o ść , d ru g i n a to m ia s t p rz e b y w a  je s z c z e w  
a re sz c ie .

*

W e d łu g u rz ę d o w y c h o b licz e ń , n a te re n ie  
m ia s ta W a rsz a w y z n a jd u je s ię 1 2 ty s ię c y  u rz ę d ­
n ik ó w e m e ry tó w  i b lisk o 2 0  ty s ię c y in w a lid ó w  
p o b ie ra ją c y c h z a o p a trz e n ie z k a sy p a ń s tw o w e j.

*

N a g a rn iz o n so w ie c k i w  K o jd a n o w ie w  p o ­
b liż u p o g ra n ic z a  p o lsk ie g o  n a p a d ł o d d z ia ł p o w ­
s ta ń c z y  a ta m a n a  K lim a .

W  c ią g u  p ó ł g o d z in y  n a p a s tn ic y , k o rz y s ta ją c  
z c ie m n e j d e sz c z o w e j n o c y , ro z b ili k a sę s ta c jo ­
n o w a n e g o  w  m ie śc ie b a ta ljo n u 3 9 p . ro z b ro ili  
c a ły  b a ta ljo n , z a b ra li b ro ń  i z ra b o w a li m a g a z y n  
a m u n ic ji o g a ła c a ją c g o d o sz c z ę tn ie . P rz e d d o ­
k o n a n ie m  n a p a d u  p rz e rw a li p o łą c z e n ie te le fo n i­
c z n e z M iń sk ie m  i Z a s ła w ie m .

W śró d 1 0 -c iu z a b ity c h  p o  s tro n ie so w ie c k ie j  
są  m . in . p e łn o m o c n ik „ p o litc z a s ti” b a ta ljo n u  
K a ra ło w , o ra z je g o z a s tę p c a św ie ż o p rz y b y ły  z  
M o sk w y , M a k s im ó w .

N a ty c h m ia s t p o  w y c o fa n iu  s ię o d d z ia łu  K li­
ma, d ru g i b a ta ljo n  3 9  p „ o ra z 2 k o m p a n je m ili

Rok VII

W a te lie r S a c h sa u k o ń c z o n o d w a w ie lk ie  
f i lm y  p o d  ty tu łe m  „ sp o w ie d ź k a p e lan a  p o lo w e g o "  
( re ż y se r H a n s O tto ) i T in g le  T a n g le  ( re ż y se r U -  
c ic k y ) . W  ro la c h  g łó w n y c h p o lsk i a r ty s ta f i lm o ­
w y Ig o  S y m , Ja n K ie p u ra p o d o d n o  w  n a jb liż ­
sz y c h  d n ia c h  ja k  i w  u b ie g ły m  ro k u  m a z a g o śc ić  
w  K a lte la u tg e b e n w  w illi z n a n e g o m e c e n a sa D r. 
T e n n e n b a u m a .

R o k o w a n ia o  tra k ta ty h a n d lo w e p o m ię d z y  
C z e c h o s ło w a c ją , a W ę g ra m i i A m e ry k ą z o s ta ły  
p o m y ś ln ie  z a k o ń c z o n e i sp ro w a d z iły  e k sp o r t a u -  
try jac k i p o n o w n łe  n a  n o rm a ln e to ry , p o d w y ższ e ­
n ie je d n a k ra ty b a n k o w e j z 6 -c iu n a 7 %  w y k a ­
z u je d o b itn ie , ż e s ta n  g o sp o d a rc z y  w ie le je s z c z e  
p o z o s ta w ia d o  ż y c z e n ia . W z m o ż e n ie ru c h u  o so ­
b o w e g o  i to w a ro w e g o p rz e z n o w e l in je a u to m o ­
b ilo w e p o c z ty a u s try ja c k ie j, p a rk  a u to m o b ilo w y  
w y n o sz ą c y 1 2 ,1 0 0  sz tu k , w z m o ż e n ie m ię d z y n a ro ­
d o w e g o  o g ó ln e g o  ru c h u  p o c z to w e g o , (w  A u stji w  
o s ta tn im  c z as ie p rz e sz ło  9 0 0  m iljo n ó w  p rz e sy łe k  
p o c z to w y c h ) w sk a z u je je d n a k n a n ie d o  z a p rz e ­
c z e n ia p o s tę p b u d z ą c  n a d z ie ję , iż c z a s o tw a rc ia  
g ra n ic p a ń s tw o w y c h i c e ln y c h n ie d łu g o d a n a  
s ie b ie  c z e k a ć . «

K a z im ie rz  S te rn b a c h , A . M , W a lla s .
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P a ry ż . A g e n c ja H a v asa d o n o s i z w sze lk ie - 
m i z a s trz e ż e n ia m i, iż d z ien n ik „ L , A v e n ir ' p rz e­
d ru k o w u je ta jn y ra p o r t g e n e ra ła G u illa u m a t, n a­
c z e ln eg o d o w ó d c y a rm ji o k u p a c y jn e j w  N a d ren ji , 
p rz e s ła n y p rz e z n ie g o rz e k o m o m in is tro w i w o jn y  
P a in lev e , a o g ło sz o n y p rz ez je d e n z ty g o d n i­
ków. W ra p o rc ie ty m g e n . G u il la u m a t d o n o s i 
m in is tro w i, i i N ie m c y , z w ła sz c z a w  c ią g u o s ta­
tn ie g o ro k u p ra c u ją n a d s tw o rz e n ie m n a te ry- 
to r ju m o k u p o w an e m s i ł z b ro jn y c h , z d o ln y c h d o 
p o d ję c ia w  ra z ie p o trz e b y n a ty ch m ias to w y c h d z ia­
ła ń p rz e c iw k o w o jsk o m a lja n c k im . W  d a lsz y m 
c ią g u g e n e ra ł z w ra ca sz c z e g ó ln ą u w a g ę m in is tra 
n a tw o rze n ie l ic zn y c h o rg a n iz a cy j p rz y sp o so b ie­
n ia w o jsk o w e g o , n a b u d o w a n ie w ie lk ic h b a z lo ­
tn ic z y c h , p o ło ż o n y c h w  b e z p o śre d n im są s ie d z tw ie 
te re n ó w o k u p o w a n y c h , n a p ro je k ty ro z sz e rze n ia 
l in j i  lo tn icz y c h i s ie c i k o le jo w e j, n a ro z w ó j te le­
g ra fu b e z d ru tu , n a k o n ie c n a p o w ię k sz e n ie n a­
wet o rg a n iz a c ji c z e rw o n e g o k rz y ż a . K o n k lu d u - 
d u ją c , g e n e ra ł G u il la u m a t s tw ie rd z a , ż e o b e c n o ść 
a rm ji sp rz y m ie rz o n y c h n a te re n a c h o k u p o w a n y c h 
s ta n o w i p rz e sz k o d ę w  re a liz o w p a iu p rz e z R z esz ę 
p ro g ra m u , k tó re g o p rz e p ro w a d z e n iu n ic n ie b ę­
d z ie m o g ło p o w strz y m a ć z c h w ilą e w a k u a c ji w o jsk 

sp rz y m ie rzo n y c h .
B e r l in . C a ła p ra sa p o p o łu d n io w a n a n a c z e l- 

n e m m ie jsc u p rz y ta c za w  o b sz ern e m s tre sz c z e n iu 

ta jn y ra p o r t g e n . G u ila u m a ta .
R a p o rt g e n . G u illa u m a ta z a o p a tru ją d z ie n n ik i 

n a c jo n a lis ty cz n e o b sz e rn y m k o m en ta rz e m . 1 ta k : 
o rg a n h r. W e sta rp a „ P re u ss isc h e K re u z z e itu n g " 
z w ra c a s ię d o g a b in e tu R z e szy z a p e le m , a b y n ie­
z w ło c z n ie z g ło s i ł w P a ry ż u e n e rg ic z n y p ro te s t 
p rz e c iw k o k a m p a n ji a n ty n ie m ie c k ie j. N ie w iem y 
—  o św ia d c za d z ie n n ik , —  c z y rz ą d n ie m ie c k i m a 
z a m ia r p o d ją ć te g o ro d z a ju k ro k i, a le b y ło b y 
w sk a z an e m , a b y g a b in e t n a p o s ie d ze n iu sw o jem 
w  d n iu 1 0 b m . p o w z ią ł o d n o śn ą u c h w a łę . W  p rz e­
c iw n y m ra z ie N ie m c y n ie b ę d ą m o g ły z ja w ić s ię 
na w rz eśn io w em p o s ied z e n iu R a d y L ig i  N a ro d ó w ,

Papież Pius XI. udzieli! błogosfasieiis!sa Ks. Bisiupoii BandursMeM.
K s. b isk u p d r. W ład y s ław B a n d u rsk i, k tó ry  

p rz es ła ł O jc u św . sw o je d z ie ła z p ro śb ą o b ło ­
g o s ła w ie ń s tw o a p o s to lsk ie , o trzy m a ł o d se k re ta­
rz a s ta n u k s . k a rd y n a ła G a sp a r ieg o o d rę c z n e p is­

m o n a s tęp u ją c e j tre śc i :
—  E k sc e le n c jo ! N a jw y ż sz y Z w ie rz c h n ik K o ś­

c io ła p rz y ją ł z b a rd z o ż y w ą ra d o śc ią h o łd sy 
n o w sk i, k tó ry M u W a sz a E k sc e le n c ja z ło ż y ł 
sw e m i d z ie ła m i i w y ra ż a n in ie jsz e m c a łą sw o ją 

w d z ię c zn o ść .
Je g o Ś w ią to b liw o ść w in sz u jąc W a sz e j E k s­

c e le n c ji , ż e u w y d a tn ia ł w  sp o só b ta k p ię k n y i

Więźniowie na Św. Knyźu zamordowali dozorcę
K ie lc e . W  p ią te k , d n ia 5 b m . w g o d z in a c h | n a b o ja m i, 

w ie c zo ro w y c h , d w a j w ię ź n io w ie Ja n P o p ła w sk i i  
W ł. W ó jc ik , sk a za n i n a d łu g o te rm in o w e c ię ż k ie 
w ię z ie n ie , w  c z a s ie w y k o n y w a n ia ro b ó t z ie m n y c h , 
k o rz y s ta ją c z te g o , iż d o z o rc a p rz e z c h w ilę o d­
w ró c i ł s ię o d n ic h , u d e rz y li g o sz p a d la m i w  g ło­
w ę , a g d y te n z a la n y k rw ią u p a d ł, z b ie g li w  n ie­
w ia d o m y m k ie ru n k u , z a b ie ra ją c k a ra b in w ra z z

41 ^iłość i Suma
N o w e la P a n d a M o rg a n a .

(P rz ek ła d z a n g ie lsk ie g o )

W  p ó ł p o d z in y p ó ź n ie j H ra b in a R a v e n i p a n­
n a W o rth in g to n s ie d z ia ły w  w y k w in tn e m sa lo n i­
k u m ad a m e G ilb e r te , k tó ra n a jc h ę tn ie j p o d ję ła 
s ię w y k o ń cz y ć k o s tju m M e d o ry d la p ię k n e j d z ie­
d z icz k i, p rz y sz łe j la d y H a rc o u r t V e rn o n . H ra b i­
n a z rę c z n ie u m ia ła o te m n a p o m k n ą ć .

W id o k k o sz to w n y c h tk a n in h a f to w a n y c h z ło­
te m i s re b re m p rz e zn a c zo n y c h n a w sp a n ia ły s tró j 
w sc h o d n i, ro z p ro szy ł p o n u re m y ś li A lic j i. D o  te­
g o s to p n ia o d z y sk a ła d o b ry h u m o r, ż e z g o d z iła 
s ię n a p rz e ja ż d ż k ę p o p a rk u w  n ie n a w is tn e j 
k a re tc e .

W ró c iw szy d o d o m u d o w ie d z ia ły s ię , ż e S ir 
A rtu r n ie sp o d z ie w a n ie p o w ró c i ł .

—  C z y s trac i ł w sz y s tk o , c z y te ż w y g ra ł ja k ą 
z n a c z n ą su m ę? —  z n ie p o k o je m m y ś la la h ra b in a 
R a v e n , id ą c d o s ieb ie , ż e b y s ię u b ra ć n a o b ia d

I I .

S ir A rtu r W o rth in g to n ż y w o p rz e c h a d z a ł s ię 
p o p o k o ju . N ieg d y ś m u s ia ł to b y ć p ię k n y m ę ż­
c z y z n a , a le w ie k , tro sk i i n a m ię tn o śc i p rz e d w c z e­
śn ie z n isz cz y ły u ro d ę . G o rą cz k o w y b la sk o c z u , 
w y b la d łe i z a p a d n ię te p o lic z k i, u s ta n e rw o w o z a­
c iśn ię te i d z iw n e d rż e n ie rą k z d ra d z a ły n ie p o k ó j 
jak i m io ta ł je g o d u sz ą .

D rz w i s ię o tw o rz y ły i d o p o k o ju w e sz ła A li ­
c ja , ż e b y p o w ita ć o jc a . N a w id o k c ó rk i s tro jn e j 

g d y ż o d g ry w a ły b y tam ro lę o sk a rż o n y c h , n a k tó ­
ry c h c ią ż y p ię tn o h a ń b y . C h o d z i o h o n o r N ie­
m ie c . Je ś li ;L ig a N a ro d ó w n ie c h c e tra k to w a ć 
N iem c ó w n a z a sad z ie c a łk o w ite g o ró w n o u p ra­
w n ie n ia , w ó w c z a s d e le g ac ja n ie m ie ck a n ie m a 
c z e g o sz u k a ć w  te j in s ty tu c j i .

O rg a n c ię żk ie g o p rz e m y słu n ie m ie c k ie g o 
„ B e rl in e r B ó rsen -Z e itu n g " p isz e : R a p o rt g e n era ła 
G u illa u m a ta je s t c h a rak te ry s ty cz n y m z e w z g lę d u 
n a sp o só b k o n s tru o w a n ia p ro tes tó w d la u trz y m a­
n ia d a w n y c h p re te n sy j f ra n c u sk ic h . A ą d a n ia 
f ra n c u sk ie s tresz c z a ją s ię w  d ą ż en iu d o d a lsz e g o 
trw a n ia o k u p a c ji m im o L o c a rn a i te m u d ą ż en iu 
id ą p o je d n e j l in j i w sz y sc y ic h p rz ec iw n icy 
w  c e lu p rz e p ro w a d z e n ia k o n c e n try c z n e g o a tak u 
p rz e c iw k o N iem c o m . P a n o w ie B ro c q u e v il le , P o­
in c a re , sz a n o w n y p ro fe so r F o e rste r , g e n . G u il la u - 
m a t i d z ie n n ik a n g ie lsk i „ D a ily  T e le g ra p h " —  
c a ła ta sz an o w n a k o m p a n ja z e b ra ła s ię w  k u c h n i 
d ja b e lsk ie j i p rz y g o to w u je c io sy p rz e c iw k o 
N ie m co m .

B e r lin . W  z w ią z k u z p o le m ik ą n a te m a t re - 
w a la c y j ty g o d n ik a „ M e n sc h h e it1 *  o p la n a ch z b ro je­
n ia R e ich sw e h ry , n ie m ie c k o -n a ro d o w y „ D e rT a g‘ ‘  
w y s tę p u je p rz e c iw k o tw ie rd z e n iu p ra sy f ra n c u sk ie j 
iż z w ię k sz e n ie s i ły z b ro jn e j N iem iec z a g ra ż a ło b y 
p rz e d ew sz y stk ie m b e z p ie c ze ń s lw u P o lsk i. S iły  
z b ro jn e N ie m ie c o św ia d c za d z ien n ik , n ie w y s ta r­
c z a ją n a w et n a o b ro n ę g ra n ic y n ie m ie ck ie j; a le 
n a w et g d y b y d o sz ło d o z w ięk sz e n ia p o g o to w ia 
z b ro jn e g o N ie m ie c w  g ra n ic ac h p rz e w id z ia n y c h 
p rz e z p la n z b ro jen ia , o p u b lik o w a n y n a ła m a c h 
,,M e n s^ h h e it‘ ‘ , to i w ó w c za s m o ż n ab y w  n a jle p­
sz y m ra z ie m ó w ić o te m , ż e a rm ja n ie m ie ck a 
b ę d z ie z d o ln a d o o d p a rc ia a ta k ó w . Z re sz tą , z a­
p y tu je „ T a g“ , d la c ze g o b y 4 0 0 -ty s ię c zn a a rm ja 
n ie m ie ck a m ia ła z a g raż a ć p o k o jo w i E u ro p y , sk o ro 
2 -m il jo n o w a a rm ja p o lsk a i 6 -m ilj°n o w a a rm ja 
f ra n c u sk a s łu żą ty lk o  c e lo m o b ro n y g ra n ic .

ta k z b o żn y b o h a te rsk i ż y w o t P a tro n k i P o lsk i 
w y raż a ż y c z en ie , b y te k a r ty p o b u d z iły l ic z n y c h 
w y z n aw c ó w d o m iło s ie rd z ia c h rz eśc ija ń sk ie g o .

Z a ś ja k o z a d a te k o b f ity c h ła sk B o s­
k ic h , k tó re sp ły n ą ta k ż e n a W a sz ą E k sc e le n c ję 
i Je g o p o s ła n n ic tw o , u d z ie la W a sz e j E k sc e le n c j i 
c a łe m se rce m b ło g o s ła w ie ń s tw a , o k tó re b ła g a .

P ro sz ę p rz y ją ć , E k sc e le n c jo , w y ra z y m y c h 
n a jw ię k sz y c h u c z u ć w ra z z z a p e w n ie n iem m e g o 
c a łk o w ite g o o d d a n ia w  Je zu s ie C h ry s tu s ie .

(— ) P . C . G & sp ar i.

P o w y k ry c iu m o rd e rstw a i u c iec z k i, z a w e z­
w a n y n a m ie jsc e le k a rz s tw ie rd z ił śm ie rć n ie­
sz c z ę ś liw e g o z p o w o d u p ę k n ię c ia c z a sz k i.

W ła d z e b e z p ie c z eń s tw a p u b lic zn e g o z o rg a­
n iz o w a ły e n e rg ic zn y p o śc ig z a z b ie g a m i, w  k tó ­
ry m  b io rą u d z ia ł ró w n ie ż i fu n k c jo n ar ju sz e m ie j­
sk ie g o u rz ę d u ś le d c z e g o .

w  je d w ab i k o ro n k i, je d y n e j is to ty , k tó rą k o c h a ł 
n a św ie c ie , ro z ja śn i ło s ię c z o ło S ir A rtu ra o c z y 
je g o z tk l iw o śc ią sp o c z ę ły n a je j u ro c z e j p o s ta c i.

—  G d z ie ż eś m i u c ie k ła A lis iu ? —  rz e k i z 
u d a n ą w e so ło śc ią —  n ie w ied z ia ła ś , ż e d z iś 
p o w ró c ę .

—  N ie , o jc z e .
—  P e te rs z a p ó ź n o w y s ła ł m ó j l is t... A le  ja k  

ty p ię k n ie w y g lą d a sz , m o je d z ie c k o ! —  rz e k i z 
z a c h w y te m .

A lic ja u śm ie c h n ę ła s ię z p rz y m u se m . S ło­
w a c io tk i n ie d a w a ły je j sp o k o ju .

—  S ą d zę , ż e w szy s tk o je s t g o to w e n a d w u ­
d z ie s te g o p ią te g o —  rz ek i p o c h w il i m ilc z en ia . 
T w ó j k o s tju m b ę d z ie n iew ą tp l iw ie n a jp ię k n ie jsz y , 
T e re sa z a p e w n e g o w y k o ń c z a ?

—  T e re sa n ie c h c ia ła s ię p o d ją ć ro b o ty , b o .. 
U rw a ła n a g le , n ie c h c ą c z ro b ić p rz y k ro śc i o jc u , 
—  P ro sz ę c ię , d o k o ń c z —  rz ek ł b a ro n e t m a r­

sz c z ą c b rw i.
—  N a p isa ła , ż e n ie z ro b i k o s tju m u , d o p ó k i 

n ie z a p ła c ę c h c ć c z te rd z ie śc i fu n tó w ; w in n a je­
s tem s to . O d B o ż e g o N a ro d z e n ia z a p o m n ia łe ś 
o jc ze , w y p ła c ić m i p e n s ji.

—  T e resa je s t z u c h w a łą im p er ty n en tk ą ! —  
g w a łto w n ie z a w o ła ł o ir A rtu r —  sa m z a ła tw ię 
tę sp ra w ę , a le c ó ż to  b ę d z ie z tw o im  k o s tju m e m ?

—  C io tk a w z ię ła to s ie b ie i z a w io s ła m ię 
d o m a d a m e G ilb e r te .

P a n W o rth in g to n u sp o k o ił s ię , s ły sza ł b o­
w ie m w ie le o g e n ja ln e j m o d y s tce f ra n c u sk ię j.

—  S z c z e g ó ln a rz e cz , sk ą d ta k a ła sk a o d p a­
n i h ra b in y ? - - rz e k ł ż a r to b l iw ie .

—  M a d a m e G ilb e r te je s t z a c h w y c o n a p o m y­
s łem k o s tju m u ; je s te m p e w n a , ż e g o z n a k o m ic ie

MŁODZIEŻY POLSKA 
twoje miejsce w Sokole! 

stanąć winniście jak jeden na 

ZLOCIE SOKOLSTWA DZIELNICY POH. 
w  G ru d z ią d zu 

w  d n ia ch 1 3 , 1 4 i 1 5 s ie rp n ia b . r .

Rotmistrz 

A ia s i K ró ii t ie w icz  
sława polskiej 

jazdy.

Ujęcie sprytnego oszusta.

W a rsz a w a 8 . 8 . W  S k ie rn ie w ic a c h a re sz to­
w a n o m ięd z y n aro d o w eg o a fe rzy s tę , k tó ry o d ż y ­
d ó w o k o lic z n y c h w y łu d z i ł 3 2 ty s ią c e d o la ró w n a 
k u p n o z ie m i w  P a le s ty n ie .

Urzędniczki otrzymają dodatek.

W a rsza w a, 8 . 8 . K o b ie ty -u rz ę d n ic z k i o trz y­
m y w a ć b ę d ą d o d a te k e k o n o m ic zn y n a d z ie c i p o d 
w a ru n k ie m d o s ta rc z e n ia d o w o d u , iż is tn ie je k o ­
n ie c zn o ść u trz y m y w a n ia i z ja k ie g o p o w o d u . P o­
w o d y z e s taw io n e p rz e z P re zy d ju m R a d y M in i ­
s tró w m o g ą b y ć ro z m a ite : n ie z d o ln o ść m ę ża d o 
z a ro b k o w a n ia , b ra k z a ję c ia m ę ża z p o w o d u b e z­
ro b o c ia , se p a rac ja o d s to łu i ło ż a , ro z w ó d o i le  
w  je g o w y n ik u  n a ż o n ę p rz y p a d ł o b o w ią z e k u trzy­
m y w an ia d z ie c i, w z g lę d n ie p o d o b n e in n e p o w o d y

W kotle rosyjskim wszystko wrze.

M o sk w a. A k c ja g ru p y rz ą d zą c e j p rz e c iw k o 
o p o z y c j i p a rty jn e j z a ta c z a c o ra z sz ersz e k rę g i. 
O sta tn io p rz e c iw o p o z y c j i w y s tą p iła n ie m ie c­
k a se k c ja K o m in te rn u d o m a g a ją c s ię ja k n a j- 
o s trz e jsz y c h re p re sy j w o b ec c z y n n ik ó w u tru d n ia­
ją c y c h a k c ję K o m in te rn u .

O d e z w a k o m u n is tó w n ie m ie c k ic h d o m a g a 
s ię z a s to so w a n ia d e c y d u ją cy c h ś ro d k ó w p rz e c iw­
k o g ru p ie T ro c k ie g o i Z in o w je w a , o św ia d c za ją c , 
ż e a k c ja ic h w ią ź e s ią z in try g a m i n ie m ie ck ie j 
le w ic y k o m u n is ty c z n e j R u th F isch e r i M a s lo w a , 
b ę d ą c y c h n a jw ię k sz e m i sz k o d n ik a m i k o m u n iz m u 
w  N ie m c z e c h .
eagag—. wir—iwaManawMmniwnwiiTHTim-r-ac————■e—bo——■—

Prawy Polak — To Sokoli 
a ten stawi się na wielkim egzaminie, 

który jest
ZLOT SOKOLOW DZIELNICY POMORSKIEJ 

k tó ry o d b ę d z ie s ię w  d n ia c h 1 3 , 1 4 i 1 5 s ie rp n ia 

w GRUDZIĄDZU.

w y k o n a . Id z ie je j ty lk o o p e r ły i k le jn o ty s to 
so w n e ; p y ta ła się c z y m a m c o o d p o w ie d n ie g o 
T rz e b a b ę d z ie , o jc z e o d e b ra ć z b a n k u k le jn o ty 
m a m y , k tó re k a z a łeś tam o d n ieść k ie d y śm y w y ­
je ż d ż a li d o T ro u v i l le .

—  S z m ara g d y i ru b in y tw o je j m a tk i b y ły b y  
z u p e łn ie n ie s to so w n e d o k o s tju m u M e d o ry . S a m 
w y b io rę c o ś w  w sc h o d n im g u śc ie , sz n u ry p e re ł, 
b ry la n to w e g w iaz d y i z a u sz n ice , a le p o n ie w a ż 
n ie m a m tu k d u ż o p ie n ię d zy , w ię c w y n a jm ę te 
k le jn o ty o d ju b ile ra .

A lic ja  n ie c h ę tn ie b rw i z m a rsz c z y ła .

—  B a rd z o w ie le d a m ta k ro b i, sp y ta j s ię 
c io tk i... B ą d ź ta k d o b rą i p o p ro ś ła d y R a v e n , ż e­
b y d o m n ie p rz y sz ła n a c h w ilę .

C z y c o z łe g o s ię s ta ło , o jc z e? —  z a p y­
ta n ie śm ia ło .

—  N ie , m o ja d ro g a . A le z o s ta ń je sz c ze —  
rz e k ł, z a trz y m u ją c ją —  c z y c io tk a m ó w iła z to ­
b ą o lo rd z ie H a rco u r t?

—  M ó w iła , ż e z w ie rz y ł s ię z c i s ię z z a m ia ru 
p ro sz e n ia o m o ją rę k ę —  o d p o w ie d z ia ła w y n io ś le .

N ie p o k ó j o d m a lo w a ł s ię n a tw a rz y b a ro n e ta . 
O h ! i leż z a le ż a ło o d d o b re j w o li c ó rk i!

—  P rz y jm ie sz g o , n ie p ra w d a ż ? —  rz e k ł ż y ­
w o , śc isk a jąc je j rę k ę —  je s t to n a jd ro ź sze m m o - 
je m ż y c z e n ie m . O św ie tn ie jsz e j p a rt ji tru d n o m a­
rz y ć n a w e t, n ie o d rz u c isz je j d z ie c k o k o c h a n e 
w sz a k p ra w d a ? O d p o w ie d z m i, c z y n ie w id z isz , 
ż e d rż ę " z n ie p e w n o śc i?

(C ią g d a lsz y n a s tąp i.)



niarszalel Pifsoiski na zjeździa IggjonisfdB 0 Kaliszu.
Przyjazd. — Poświęcanie pomnika w Szczypiornie. — Mowa Marszałka Piłsudskiego.QPONMLKJIHGFEDCBA

Kalisz, 7. 8. W dniu dzisiejszym odbył się 
tutaj zjazd legjonistów z okazji 10-lecia martyro- 
logji żołnierza polskiego w związku z tragedją w 
Szczypiornie, oraz jubileuszu wymarszu w czasie 
wojny światowej pierwszej kompanji wojska pol­
skiego za walkę o wolność (t. z. kadrówki).

Od wczesnego ranka miasto przybrało od­
świętny wygląd. Wszystkie domy udekorowano 
flagami. Na ulicach, któremi miał przejeżdżać 
Marszałek Piłsudski oraz na drodze, prowadzą­
cej do Szczypiemy, wystawiono bramy tryum­
falne.

Marszałek Piłsudski wraz z żoną i dziećmi 
przybył do Kalisza w dniu wczorajszym. Pona­
dto na zjazd legjonistów przybyli ministrowie : 
Składkowski, Niezabytowski, Staniewicz, Miedziń- 
ski, Jurkiewicz, Meysztowicz i Dobrucki. Poza- 
tem przybyli liczni posłowie, szereg generałów 
i t. d. Ogółem zjazd zgromadził około 4000 
osób.

Na miejscu, gdzie mieścił się obóz koncen­
tracyjny, w którym więziono w r. 1917 legjoni­
stów, wzniesiony został pomnik w kształcie obe- 
liska z napisem „Żołnierzom Legjonów Polskich

Samolot wojskowy uległ pod Warszawą katastrofie.
2 lotnicy ranni.

Warszawa. Do Warszawy zdążał wczoraj I 
w południe od strony Modlina samolot wojskowy 
prowadzony przez sierżanta pilota Balcera. W 
charakterze obserwatora leciał z sierź. Balcerem 
por. Bucma.

Nagle w pobliżu Warszawy nad terenami fol­
warku podmiejskiego Łomna, samolot zaczął 
gwałtownie spadać.

Wskutek defektu lotnicy zmuszeni byli do 
natychmiastowego lądowania. Ponieważ nie by­
ło czasu na szukanie odpowiedniego terenu do 
splanowania, samolot wylądował na polu.

Wschód i zachód
Misja z Jemen (Połudowo zachodnia 

Arabj«) u Musoliniego.

Marszałek Piłsudski powrócił do 

Warszawy.

Warszawa, 8. 8. Dziś przybył do Warszawy 
ze zjazdu legjonistów w Kaliszu premjer Marsza­
łek Piłsudski.

My^a Marsz Piłsudskiego w Beri me
Berlin, 8. 8. Wszystkie dzienniki popołudnio­

we zamieszczają dłuższe depesze, streszczające 
przemówienie wygłoszone przez marszałka Pił­
sudskiego w Kaliszu na zjeździć Legjonistów,

Oszustwa w Pruskiej Loterji Klasowej.

Berlin, 8. 8. Berlin został zaalarmowany 
wiadomością o wykryciu niebywałego skandalu 
w Dyrekcji Pruskiej Państwowej Loterji Klasowej. 
Jak się okazuje dwaj wyżsi urzędnicy Dyrekcji 
Loterji Klasowej, inż. Bochni i sekretarz Schlein- 
stein, za pomocą oszukańczych manipulacyj przy 
wylosowywaniu numerów zapewnili sobie w cza­
sie ciągnień dwuch ostatnich klas loterji wygrane 
w wysokości 100 tysięcy i 50 tysięcy mk. Po 
wykryciu karygodnych manipulacyj, obaj urzędni­
cy zostali z polecenia prokuratury aresztowani; 
w toku śledztwa przyznali się oni do winy.

36 650 akademików w Polsce

W roku akademickim 1926—27 ogółem na 
wyższych uczeln. w Polsce było 36 650 słuchaczy 
w czem 10 515 słuchaczy było nowo imatrykulo- 
wanych, największą ilość słuchaczy mieści w 
swoich murach uniwersytet warszawski (9147 słu­
chaczy), uniwersytet Jagieloński w Krakowie 
(6 493 słuchaczy), uniwersytet Jana Kazimierza 
we Lwowie (6463 słuchaczy), uniwersytet Ste­
fana Batorego w Wilnie (3 622 słuchaczy) i uni 
wersytet poznański (2 806 słuchaczy).

Z innych szkół wyższych ponad 1 000 słu­
chaczy liczyły tylko: Politechnika warszawska i 
lwowska i Wyższa Szkoła Handlowa w Warszawie

Według wydziałów najlicznieszą frekwencją 
cieszyły się: filozofja — 14102 słuchaczy, prawo 
i nauki polityczne — 9 188, medycyna 3 757, me-

1914—1917“ , powyżej zaś tego napisu umiesz­
czono płaskorzeźbę Marszałka Piłsudskiego z wy­
ryłem pod nią słowami „Honor i Ojczyzna". Po 
odprawieniu mszy św. nastąpiło odsłonięcie pom­
nika. Następnie uczestnicy zjaddu udali się na 
obiad .urządzony na dziedzińcu koszar 29 p.p.

O godz. 3 po poł odbyło się plenarne po­
siedzenie Zjazdu legjonistów pod przewodni­
ctwem posła Polakiewicza.

O godz. 7-mej wiecz. zjawił się na sali wita­
ny burzliwemi oklaskami Marszałek Piłsudski, 
który wygłosił następnie mowę, w której porusza 
zamiast obecnej aktualnej polityki, jak przypu­
szczano, tylko sięga do historji legjonów i do sta­
nu psychologicznego narodu polskiego w r. 1914 
i 1918, przedstawiając naród jako silnie rozpro- 
szkowany pod względem politycznym. Mowę 
swą zakończył Marsz. Piłsudski wezwaniem do 
legjonistów, aby w razie niebezpieczeństwa szli  
za tymi, którzy mają szczęście i dobro Polski na 
oku. O godz. 9. wiecz. w sali ratuszowej wyda 
ło miasto Kalisz raut na cześć Pana Marszałka, 
który przeciągnął się w miłym nastroju do pół­
nocy.

Niestety, nie obeszło się bez wypadku.
Samolot, zniżając się ku ziemi, zaczepił o 

jakąś nierówność terenu, wywrócił się i rozstrza- 
skał.

Obaj lotnicy doznali kontuzyj. Aparat syste­
mu Potez XXVII  legł w gruzach.

Na wieść o nieszczęśliwym wypadku pośpie­
szyło z pomocą lotnikom Pogotowie wojskowe. 
Rannych przewieziono do okręgowego szpitala 
wojskowego.

chanika i elektrotechnika — 2 107 i nauki han­
dlowe — 1 850. Frekwencja na innych wydzia­
łach szkół wyższych przewyższała 1 000 osób 
tylko na fakultetach agronomicznych i inżynierji 
komunikacyjnej.

Nowa afera szpiegowska

Katowice. W Królewskiej Hucie odkryto 
nowe gniazdo szpiegów niemieckich. Bliższych 
szczegółów, dotyczących nazwisk zaaresztowanych 
i rodzaju ich przestępstwa, odmawia policja ze 
względu na normalny tok śledztwa.

Nieszczęście kolejowe w Holandji

Amsterdam, (Radjo). Pod wsią Larem nieda­
leko Amsterdamu dokąd mieszczanie urządzają 
sobie wycieczki nastąpiło nieszczęście kolejowe 
Zderzyły się bowiem dwa pociągi kolejki pod­
miejskiej. 6 podróżnych jest zabitych, 15 ciężko 
rannych i około 20 lekko rannych.

Ciekawy łpdunek parowców niemieckich
Berlin Dzienniki tutejsze przytaczają za 

chińską agencją telegraficzną, że chińska policja 
morska w Szanghaju przeprowadziła rewizję na 
dwu parowcach niemieckich i skonfiskowała 2593 
skrzyń dynamitu, 105 skrzyń kapsli i 50 skrzyń 
rakiet, pozatem lokomotywę i inne materjały wo­
jenne. Parowce zostały obłożone aresztem.

Wycieczka esperancka w Warszawie

Warszawa. W czwartek o godz. 8 wiecz. 
dwoma pociągami przybyli z Gdańska do War­
szawy uczestnicy światowego kongresu esperanc- 
kiego w liczbie około 300 osób pod przewodnic­
twem prof. Odo Bujwida i dr. Essigmana.

Na dworcu powitali przybyłych inż. Rogo- 
wicz przedstawiciele komisarjatu rządu i min. 
spraw zagr., oraz esperantyści warszawscy i człon­
kowie komitetu przyjęcia.

Nowy dyrektor poczt w Poznaniu.

Poznań, 8. 8. Dnia 6 b. m. przybył tu no- 
womianowany prezes dyrekcji poczt i telegrafów

Wł. Każmierski. Każmierski położył wybitne 
zasługi dookoła zorganizowania poczty poznań­
skiej za czasów rządów Naczelnej Rady Ludowej.

Pogromy żydów na Litwie.

Kowno 7. 8. Żydowska ag. telegr. donosi, 
że ostatnio miały miejsce w różnych miastach 
litewskich poważne ekscesy antyżydowskie, w 
krórych brała czynny udział policja. Poważniej­
sze rozmiary ekscesy te przybrały w Poniewieżu, 
Pilwiszkach i innych miejscowościach. Prasa ży­
dowska wzywra rząd do podjęcia energicznych 
zarządzeń przeciwko tym wypadkom.

Męczarnie oficera polskiego w więzieniu 

G. P. U.

Wypuszczony na mocy interwencji rządu 
polskiego por. Janik kreśli w następujących sło­
wach swoje przeżycie w niewoli sowieckiej:

Bolszewicy oświadczyli mi wręcz, że 
wobec zabójstwa Wojkowa nie mogę się 
spodziewać żadnej pomocy ze strony konsu­
la polskiego, grozi mi kara świerci. Zapropono­
wano mi, że uniknę tego, jeżeli wstąpię do armji 
czerwonej, gdzie ofiarowano mi nawet dowództwo 
dywizji. Oczywiście odmówiłem poczem zam­
knięto mnie w ciemnej komórce i poddano ba­
daniom. W czasie badań starano się wydobyć 
ze mnie wiadomości o stanie dyslokacji armji 
polskiej. Zmęczonemu badaniami pokazywano 
jakąś gazetę sowiecką, która donosiła o śmierci 
mojej podczas wypadku z drezyną. W ten spo­
sób dawano mi możność bezkarnego opowiedze­
nia się po stronie sowieckiej. Kiedy i to nie po­
mogło, obiecano odstawić mnie do granicy za ce­
nę deklaracji o chęci pozostania w Rosji. — Nie­
złomny hart oficera polskiego przemógł ohydne 
propozycje i w tydzień potem powiedziano mu, 
że wróci do Poiski.

Ucisk Polaków w Niemczech się zwiększa.’

Bytom, dnia 8. 8. Socjaldemokraci niemiec 
cy na terenie Śląska niemieckiego wykazują co 
raz bardziej ożywioną działalność niejednokrotnie 
zwracającą się przeciwko mniejszości polskiej. 
Ostatnio sekretarz bytomskiej organizacji socjal­
demokratycznej wystąpił przeciw dyrekcji kopal­
ni Hohenzollern z zarzutami, iż zatrudnia ona w 
swych fabrykach 80 procent robotników polskich 
oraz wydala w dalszym ciągu robotników nie­
mieckich, przyjmując na ich miejsce Polaków z 
G. Śląska.

RUBEIS

W roku bieżącym wypada 350 rocznica u- 
rodzia największego malarza XVII wieku, 

Piotra Pawła Rubensa

Ptelgrfsynfta SlttawaMift.
Wszyscy, którzy przesłali komitetowi legi­

tymacje do brania udziału w pielgrzymce sier­
pniowej w Gietrzwałdzie winni się stawić 
w Jamelniku dnia 13 sierpnia naj­
później o godzinie 10,06 rano. Tamże 
otrzyma każdy swoją legitymację od kierownika 
pielgrzymki. Pielgrzymka wyruszy 13 sierpnia 
rano; z Tczewa o godz. 4.40 — z Grudziądza 
o 7.56 — z Torunia o *7.28 — z Jabłonowa o 
9.28 udając się w kierunku JamielnikaiDt. Eylau.

Na każdej stacji przyłączyć się mogą pątnicy. 
Legitymacje winny być najpóźniej dnia 

ll-go sierpnia w posiadaniu komitetu.
Za komitet

Ks. Rydziewski, prefekt.



Jak Ameryka walczy z szmuglem wódki.TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Nowy York. Amerykańska łódź patrolu­
jąca ścigała nad wybrzeżem motorówkę i dogo­
niła ją wreszcie. Na pokładzie motorówki znaj­
dowało się 5 chłopa i 160 skrzynek z W hiski. 
Przemytników przeprowadzono na łódź patro­
lową, podczas gdy 4 urzędników pozostało na 
motorówce. Naraz zaczęli ujęci przemytnicy 
strzelać z pistoletów na urzędników i  zostali do- 
pierojpo zaciętej walce pokonani. 2 urzędników 
padło trupem na miejscu, 2 jest ciężko rannych 
jeden przemytnik walczy również z śm iercią, 
drugi odniósł lżejsze rany*

„Władysław IV“ przybył do Gdyni.
Gdynia. W  dniu wczorajszym przybył tu z 

Francji dawniejszy krążownik francuskiej floty  
wojennej D ’Entrecasteaux, cbecnie W ładysław IV .  
W  polskiej marynarce wojennej krążownik ten 
pełni funkcję okrętu szkolnego.

Studenci Polscy z Berlina w Polsce
W arszawa. Dnia 6 bm. przybyła do W arsza­

wy wycieczka studentów polskich z Berlina w  
liczbie kilkunastu osób. Studenci zabawią w  
Polsce około 6 tygodni i goszczeni będą na wsi 
przez członków Z. O. K. Z.

Klęska nieurodzaju w Rosji.
M oskwa. W edług informacyj otrzymanych 

u z prow incji widoki urodzaju w szeregu okolic 
SSSR uległy znacznemu pogorszeniu. W szcze­
gólności Ukraina nawiedzona została przez ule­
wne deszcze. Donieckie Zagłębia zaś i Kaukaz 
narażone są na silną posuchę. W  ten sposób ca­
łe południe europejskiej części SSSR może być 
nawiedzone nieurodzajem. Okoliczność ta jest 
tern bardziej ujemną dla gospodarczej polityki  
sowieckiej, iż prelim inarze budżetowe w dużym 
stopniu opierały równowagę na intensywnym 
eksporcie zboża. Tymczasem istnieje możliwość 
obok zmniejszonego eksportu także i powiększo­
nej konsumpcji wewnątrz kraju co się ujawniało 
w czasach ostatnich.

 

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, dnia 10 sierpnia 1927 r.

— W związku z wyborem radcy magi­
stratu otrzymujemy pismo od p. Chwastka, w  
którem nam donosi, że nikogo do postawienia 
jego kandydatury nie upoważniał, o godność tą 
wcale się nie ubiegał i że zatem wysunięcie jego 
kandydatury nastąpiło zupełnie bez jego wiedzy 
i woli. Tem bardziej pragnie p. Chwastek po­
dziękować za okazane mu samorzutnie zaufanie 
tym wszysktim radnym miasta, którzy się kiero­
wani niczem innem jak tylko troską o dobro na­
szego grodu, za jego kandydaturą się oświadczy­
li, przekonani widocznie, że wciągnięcie p. Chwa­
stka do pracy na terenie magistratu mogłoby tyl­
ko pożytek przynieść tak samemu miastu, i ak i 
wszystkim obywatelom.

— Pożar. W czoraj piorun uderzył w dwa 
stogi zboża, należące do majętności Nielub. M i ­
mo akcji ratunkowej straż pożarnych z Nielubia 
i W ąbrzeźna wszystko spłonęło.

— Nieszczęśliwy wypadek. W czoraj je­
zioro zamkowe pochłonęło swą pierwszą ofiarę 
w tym roku. Przybyły tu dotąd pewien uczeń 
szkoły rolniczej z Bydgoszczy zapragnął kąpieli 
a nie umiejąc pływać, utonął niedaleko brzegu.

— Węgorzyn. (Pożar w M lewie), Dnia 
8 bm. z nieznanej dotąd przyczyny wybuchł po­
żar u gospodarza Jankowskiego w M lewie. Spło­
nęło całe zabudowanie, skutkiem czego Jankow­
ski poniósł bardzo poważne straty. Zaznacza 
się, że niektórzy z gospodarzy nieczuli na biedę 
ludzką, a raczej nie chcąc odczuć krytycznego 
położenia poszkodowanego, odmówili nawet po­
leceniu sołtysa^M achyni z W ęgorzyna i niestawi- 
li koni do sikawki ogniowej. (Bardzo smutny 
objaw nieczułości ze strony pewnych jednostek 
na nieszczęście bliźniego Red.)

— Chełmno. (U jęcie szajki złodziejskiej). 
Jak czytelnikom naszym wiadomo w miesiącu 
czerwcu donosiliśmy o kradzieży 1500 dolarów 
amerykańskich i biżuterji na szkodę rolnika Od- 
bieżychleba, zam ieszkałego w Błędowic powiat 
Chełmno. Z powodu jednak, że sprawcy uszli 
niepostrzeźeni nie pozostaw ili na miejscu czynu 
żadnego śladu, śledztwo było bardzo utrudnione 
i nie udało się początkowo policji  wpaść na trop 
złodziei. Po dłuższych jednakże wywiadach i ener­
gicznych wysiłkach udało się policji chełmiń­
skiej dnia 30 lipca br. wpaść na trop sprawców, 
których też dnia 3 bm. przytrzymano. Początko­
wo przytrzymani wypierali się popełnionej kra­
dzieży i dopiero przyparci do muru przynali się 
do winy. Są nimi Gąsiorowski z Rudnika pow. 
grudziądzkiego i M ichał M ściś z Rudy pow. chełm. 
Część skradzionych dolarów zdołali sprawcy prze- 
trwonić, pozostałe zaś (około 800) policja zło­
dziejom odebrała i poszkodowanemu zwróciła. 
B iżuterji dotychczas nie odnaleziono a sprawcy 
tłumaczą, że takową dla zatarcia śladów wrzucili 
do W isły.

Ci, itórym jakoby zbrzydło życie

— Toruń. (Przeniesienia w szkolnictw ie.) 
Na stanowisko wizytatora szkół średnich prze­
niesiony został do Torunia wizytator liceum krze­
mienieckiego p. M arek Piekarski. Na miejsce 
dyrektora państwowego gimnazjum niemieckiego 
w Toruniu p. Prove, który przechodzi na eme­
ryturę, mianowany został kierownik gimnazjum 
niemieckiego w Grudziądzu p. Exner.

— Toruń. (Odznaczenie za czyn bohater­
ski.) W  poniedziałek dnia 8 bm. o godz. 12 ude­
korował wojewoda pomorski M łodzianowski w  
otoczeniu wicewojewody dr. Seidlitza i naczelni­
ka wydziału bezpieczeństwa publicznego inź. 
Kołka, srebrnym krzyżem zasługi znanego kupca 
toruńskiego Józefa Świecę za uratowanie w lu­
tym b r. trzech tonących w W iśle chłopców.

— Grudziądz (Borys Kowerda w Grudzią­
dzu). Prasa miejscowa donosi, iż zabójca W oj- 
kowa, Borys Kowerda, ma być przetransporto­
wany z więzienia śledczego w W arszawie do do­
mu karnego w Grudziądzu. Oficjalnie o tem nic 
nie jest jeszcze wiadomem.

— Sypniewo. (Dwie ofiary kąpieli). Dnia 
2 bm. udali się dwaj 12 i 16-letni synowie po- 
siedziciela ziemskiego p. G. do pobliskiego sta­
wu, aby się kąpać. W pewnej chwili zauważył 
młodszy, że starszy jego brat tonie i natychmiast 
pobiegł, aby go ratować, lecz niestety obaj zna­
leźli w wodzie śm ierć. Nieszczęśliwych wydoby­
to z wody dopiero po dłuższym czasie. Nagłą 
utratę dwóch synów opłakują zrozpaczeni rodzice.

— Tuchola. (O fiara kąpieli). W  W. M ędro- 
mierzu p. tucholskim zaszedł onegdaj pożałowa­
nia godny wypadek. Otóż robotnik miejski Jan 
Kozłowski z Tucholi poszedł na pracę żniwną 
do W ielkiego M ędrom ierza i przy okazji tej za­
brał swego 10-letniego syna Jana, który miał 
u pewnego tamtejszego rolnika paść gęsi. W  cza­
sie, gdy ojciec zatrudniony był w  polu, Jan zawarł 
znajomość i poszedł w towarzystwie drugich 
chłopców do pobliskiego błotka, celem kąpania 
się. W  pewnej chwili przy kąpaniu chłopczyk 
zaczął tonąć i wołać o ratunek. W  pobliżu znaj­
dujący się jego towarzysze i  pewien żołnierz roz­
poczęli akcję ratunkową, udało się im nieszczę­
śliwego wydobyć z wody, jednakże wszelkie za­
biegi przywrócenia K. do życia, spełzły na niczem. 
Przywołany ojciec zastał już zimne zw łoki.

— Poznań. (Znowu zawalił się sufit w  mie­
szkaniu.) Oberwał się w mieszkaniu na 3-em 
piętrze przy ul. Żydowskiej 23 w  Poznaniu sufit. 
W ypadku w ludziach nie było. — M ieszkanie 
zostało zamknięte aż do przyjścia kom isji.

— Kronika sportowa. Niedzielne zawody 
piłki nożnej o mistrzostwo Polski na boiskach 
krajowych dały następujące wyniki (kluby poda­
ne na pierwszem miejscu wygrywają, przyczem 
wyniki  w  nawiasach oznaczają stan gry do przerwy) 
Warszawa: S. F. C. (Katow ic): W arszawianka 
- 2:1 (1:1)
Kraków: W isła (K rak): Jutrzenka (K rak)
7: 2 (2: 0)
Poznań: W arta (Poznań): Legja (W arsz.) —  
8:1 (3:1) z x
Katowice: Ruch: Polonia (W arsz.) — 6:2 (4:0) 
Lwów: Pogoń (Lwów): Czarni (Lwów) —  3:0 (1: 0).

W  walce o mistrzostwo prowadzi W isła z 25 
punktam i przed I. F. C. 24 pkt, Pogoń 20, Ruch 
17, T. K. S. 17 pt. 

 

Bush Towarzystv.
- WĄBRZEŹNO. Baczność członkowie Stow. Kat 

Młodzieży Męskiej! w piątek dnia 12 8. o godz. 750 wiecz. 
odbędą się ćw iczenia przysposobienia wojskowego. Z po­
wodu zbliżających się manewrów uprasza się o jaknajli- 
czniejsze przybycie W  razie niepogody ćw iczenia odbę­
dą się w starej salce przy kościele Zarząd.

- Wąbrzeźno. Tow. Powst. i Wojaków. Zebranie 
odbędzie się dziś o godz. 8-mej wiecz. na sali p. Szymań­
skiego. Na porządku obrad sprawa wyjazdu do Kartuz 
na zjazd. Zarząd.

— WĄBRZEŹNO. Bractwo Strzeleckie. Nadzwyczaj­
ne walne zebranie odbędzie się w środę dnia 10 br. o 
godz. 8-mej wieczorem w lokalu p. M arkuszewskiego.

Niechęć ludzi silnych do syste­

matycznej pracy — i do trudów 

wojennych codziennych jest przy­

czyną morderstw całych rodzin. 

Jesteśmy tego św iadkami w ostat­

nich czasach. W ystarczy przeczy­

tać kroniki w prasie.

Na porządku dziennym znajdują się następ, sprawy:
1. sprawa Strzelnicy,
2. wzięcie udziału w Zjeździć i Kongresie Bractw 

Strzeleckich w Grudziądzu.
O liczne przybycie prosi Zarząd.
— Zebranie Towarzystwa Bartniczego na W ąbrzeźno 

i okolicę odbędzie się w niedzielę duia 14 sierpnia 1927 
w pasiece p. Kópkiego w Cymbarku o godz. 3-ciej po 
południu, na które członków jaknajuprzejm iej zaprasza.

ZARZĄD
— WĄBRZEŹNO. Baczność Handlowcy! M iesięczne 

zebranie odbędzie się w środę, dnia 10-go bm. o godz. 
8-mej wieczorem w hotelu pod .B iałym Orłem*.

Przybycie wszystkich członków konieczne i pożą­
dane. Zarząd.

Targowica poznańska
Urzędowe stwierdzenie komisji notowania cen.

z dnia 2 sierpnia 1927 r.
Płacono za 100 kg. żywej wagi za:

Stadniki
b) pełnom ięsiste, wyrosłe najwyższej wartości 
rzeźnej  —
c) pełnom ięsiste młodsze  150— 156
miernie odżyw ione młodsze i dobrze odżyw ione
starsze  124— 134

Jałówki i krowy
a pełnom ięś., wytuca. jałówki najwyź. wart, 
rzeźnej,.................................................................. —
d) pełnom ięś. wytucz, krowy, najw . wart. —  
rzeźna, do lat 7 * . 168— 174
c- starsze wytucz. krowy, mn. dobre ml. kro­
wy i jałówki  150— 158
d,m iernie odżyw, jałówki i krowy .... 126— 134
e) licho odżyw iane krowy i jałówki .... 95— 105

Cielęta
f)  najprzednieisze cielęta tuczne .... . . 180-18
g) średnio tuczone cielęta j najprz. ssaki.... 170— 170 
d) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki.................150— 164

Świnie
a. tuczone ponad 150 kg żywej wagi ... —
b pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej 270— 276 
wagi  264— 26
c pełnom ięsiste od 100 do 120 kg żywej
wagi  230-245
d pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 248— 254 
e mięsiste św inie ponad 80 kg,..................... 230— 236
f maciory i różne kastry.................................. 180— 240

; Notowania giełdy płodów roto. wPomanto 
Notowania oficjalne z dnia 8. VIII.  1927.

Za 100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań.
Żyto nowe 37,00— 38,00
Jęczm ień zw. 32.75— 34,25
M ąka żytnia 70% z work. stan. — 60,50
M ąka żytnia 65% z work. stan. — 72 00
M ąka pszenna 65% z work. 00.00— 00,00
Owies. 40.00— 41,00
Otręby żytnie 24,50— 25,50
Otręby pszenne — ,
Łubin niebieski 22,50— 24,05 

D rukiem i nakładem „G losa W ąbrzeskiego* (Bolesław 
Szczuka) W ąbrzeźno - Pomorze ulica M ickiew icza.
Redaktor odpowiedzialny Bolesław Szczuka W ąbrzeźno 

Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

10 NllIIlDitÓW 
do pracy ziemnej przy regulacji Strugi 
wąbrzeskiej i 10 robotników obe­
znanych z pracami skarpowemi. 
Praca akordowa według cbm., rozpoczę­

cie pracy od 8 bm.
Zgl. przyjmuje szachmistrz Wiśniowski 

Abramowicz


